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Stronnictwa i wybory. 
IL. 
„Próby rozstroju* prof. Stan. Tarnowskiego. 


Zanim pod ogólnym tytułem: „Stron- 
nietwa i wybory“, damy dalszy szereg uwag 
rozpoczętych w zeszłym Nrze „Kurjera*, 
rozpoczynamy dziś rozbiór broszury prof. 
Tarnowskiego, stojący w ścisłym związku 
z poruszonym przez ńas przedmiotem. 


Profesor Stanisław Tarnowski, jeden z fila- 
rów i założycieli stronnictwa stańczykowskiega, 
po kilkoletniem milczeniu w kwestyach politycz- 
nych, postanowił odezwać się z powodu, jak mó- 
wi, ukończenia się sześciu lat kadencyi sejmowej, 
a raczej, jak wynika z jego broszury, z powodu 
nadchodzących wyborów do sejmu. Dziennikarstwo 
konserwatywne powitało broszurę hr. Tarnowskie- 
go czczemi pochwalnemi frazesami, dziennikarstwo 
zuś postępowe dowejpkowaniem i żartami. Fraze- 
sy pochwalne były obowiązkiem względem jedno- 
go z szefów własnego stronnictwa, żarty xe stro- 
ny przeciwnej dowodem lekceważenia, na które 
prof. Tarnowski nietylko jako człowiek i wybitny 
pisarz; ale i juko autor „Prób rozstroju* nie za- 
sługuje. Jego dobrej woli nie wolno podawać w 
powątpiewanie, a choćby najzupełniej się mylił, 
to można być przekonanym, że powoduje nim miłość 
kraju i społeczeństwa, może czasem źle zrozumiana 
i odczuta, mimowoli stronnicza, ale zawsze w 
gruncie rzeczy czysta i szlachetna. To też uwa- 
żając „Próby rozstroju* jako jedną ze słabszych 
prac politycznych pióra prof. Tarnowskiego i 
z góry zapowiadając, iż na wiele z jego wywo- 
dów pisać się nie można, uważaliśmy za stósowne 
również z góry zuznaczyć szacunek dla autora 
i wiarę w szczerość jego wywodów i przekonań. 

We wstępie do „Prób rozstroju* rzuca au- 
tor krótki pogląd na lata ostatnie. Były one 
ciężkie dla całego świata, z powodu braku prawa 
publicznego i równowagi sił w Europie. Potwor- 
ne uzbrojenia, ofiary nad siły i słuszność na cele 
państwa i wojska, muszą wychodzić na korzyść 
socjalizmu 1 rewolucji, samowola zaś mocniejsze- 
go, gwałcenie wszelkich praw, przeczenie wsze|- 
kich zasad, uznawanie tylko własnego interesu, 
psują ludzkość, zapowiadają postęp nieszczęścia 
i nikczemności. Narodowość polska cięższe niż 


Z notat i szpargałów. 


É. 
Julia Dönhoff ślubna kochanka Króla 
Pruskiego, 


Jeszese za Fryderyka Wielkiego rezy- 
dentem Stanów Holenderskich był Baron Zu- 
ylen, i z rodziną mieszkał w Berlinie, przeto 
miała w tem mieście dawniejsze znajomości 
córka jego, kiedy około 1792 roku już pod 
panowaniem Fryderyka Wihelma II. odbyła 
podróż do Prus. Tą córką była pani de Cha- 
riere, powieściopisarka francuzka i przyjaciół- 
ka Benjamina Constant. Wtedy właśnie po- 
znała ona hrabinę Dónhoff, i zabrała z nią 
dość Ścisłe przyjazne stosunki, które się prze- 
dłużały w następstwie częstemi listami Gru- 
by plik tej korespondeneyi odszukany w Szwaj- 
carji, gdzie mieszkała P. de Charritre, duje 
niektóre ciekawe szczegóły, i rzuca światło 
na żywot, zkądinąd ciemny, damy Polskiej, 
która dzieliła przez czas niejaki łoże kró- 
lewskie. 


Po śmierci hrabiny von Ingenheim (Pan- 
ny Voss) za wpływem i namową królowej 
wdowy, pana von Durnberg i kilku innych 
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kto inny przeszła w ostatnich latach próby. 
W Galicyi napozór nie zmieniło się na gorsze, 
a nawet niejaki postęp ku lepszemu czuć się da- 
je. Pomnożyła się liczba szkół wiejskich, przybyło 
niemało kilometrów dróg, zrobiono nieco około 
uregulowania rzek, powiększyły się miasta, wzro- 
sly kapitały w kasach oszczędności, literatura i 
sztuka postąpiły naprzód, w życiu politycznem 
nie popełniono większych błędów, a dzięki zgro- 
madzeniom religijnym i szezęśliwemu doborowi 
biskupów, okazuje się postęp w religijnej gorli- 
wości i świadomości. Ale z drugiej strony wyszło 
wiele ziemi z rąk polskich, podupadło wiele ma- 
jatków, domy w miastach zadłużone są do osta- 
teczności, lud wychodzący do Ameryki trzeba za- 
trzymywać policyjnymi środkami. Szkół więcej, 
to prawda, ale czy wychodzący ze szkół są do- 
brze przysposobionym matęryałem na rozumnych 
i uczciwych obywateli kraju? Dobrych p sarzy 
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dzi podstępnie, otwiera oczy słabszemu i każe 
mu gromadzić wszelkie środki do skutecznego 
oporu. Roku 1848 nie można powoływać na 
świadka, bo były to właśnie czasy wyjątkowe, 
które chwilowo zerwały z regułą osobistych in- 
teresów państw i narodów. Polityka z natury 
rzeczy nie może być nigdy i nie była szlachetną, 
zawsze miała na celu dobro jednych z uszczerb- 
kiem drugich. A pomimo jej dzisiejszych stron 
ujemnych, jeszcze ona nie jest taką straszną, bez- 
względną, jaką była w chwili rozbioru Polski. 
Przed laty 30-tu większa była równowaga w Euro- 
pie, ztąd nie było tak dusznem powietrze. Wzrost 
siły niemieckiej równowagę tę nadwyrężył i oto 
cała przyczyna, że więcej ciężko i duszno na świe- 
cie. Ale przewaga jednego mocarstwa nad dru- 
giemi, to rzecz spotykająca się na każdej karcie 
historji. Minie lat kilka, kilkanaście lub kilka- 
dziesiąt, a z przewagi tej cień nie pozostaje. No- 


więcej, ale czy ich się dość czyta i dba o wzrost| wa zdolność, nowy genjusz polityczny lub wojen- 


rozumu, wiedzy i oświaty? Sejm zrobił niejedno 
dobre, ale czy nie mógł tego zrobić prędzej i le- 
piej a zwłaszcza więcej, — Oto są ogólnikowe 
myśli nastręczające się we wstępie autcrowi. 
Ogólników ani krytykować, ani chwalić nie bę- 
dziemy. 

Pierwszy rozdział rozpoczyna autor od za- 
znaczenia, iż społeczeństwo nasze przebywa te- 
raz trudną, ciężką, epokę przeobrażenia. W nosi 
to naprzód po zmianie warunków posiadania 
ziemi, które było podstawą i pierwiastkiem na- 
szego narodowego życia, dalej po przychodzeniu 
do świadomości, życia i znaczenia nowych żywio- 
łów, przedtem w naszym składzie społecznym 
zaledwie widocznych, wreszcie po tem, że tak u 
nas jak i w całej Kutopie zmieniają się pojęcia 
moralne, dążności i ideały polityczne. Jest w tem 
tylko nieco słuszności, a właściwie zupełna słu- 
szność co do zmiany odwiecznych warunków po 
siadania ziemi, a prawie całkiem brak słuszności 
co do dwóch innych przytoczonych przez autora 
objawów. Owe zmiany europejskich pojęć moral- 


W. wystąpi i zburzy zabiegi swych poprzedników. 
ie można się dziwić, iż w obawie o byt własny 
łączą się społeczeństwa i państwa najsprzeczniej- 
szych pojęć i zasad. Dużoby wreszcie mówić, czy 
w polityce istnieją jakie ideały i czy rzeczywiste 
uczucia moralne mogą się zmieniać. Wierzymy 
w ideały narodów, bo wszystkich jest ideał wspól- 
ny: własna niezależność, siła, dobrobyt i postęp 
oświaty, ale w ideały polityki dyplomatów rzą- 
dzących światem wierzyć zaiste audio. Moralność 
zaś była zawsze jedna i ta sama a tylko zmie- 
niała swe: formy. 

Ale owe narzekania prof. Tarnowskiego na 
zmianę waruuków posiadania zięmi, uczuć i pojęć 
moralnych, dążności i ideałów w rzeczach |polity- 
cznych, są tylko dodatkami uzupełniającemi. 
Autor obawia się przedewszystkiem jednej rzeczy: 
owych „pierwiastków“, które dotąd „w naszym 
składze spółecznym mało widoczne, przychodzą 
do świadomości siebie, do życia, do znaczenia*, 
Jak niegdyś źle i krzywo uformowała się demo- 
kracja szlachecka i stała się narzędziem w ręku 


nych i ideałów politycznych, są tylko pozorne; | wyzyskiwaczy, tak dziś obawia się autor, aby 
zmieniła się może forma, treść pozostała taż sa- pierwiastki formującej się demokracji miejskiej 


ma. Zawsze siła dyktowała swe prawa i usuwała nie zostały wyzyskane 


przez rozkładowe siły 


brutalnie przeszkody. Mniej otwarcie myśl swoją|i dążności, a tem samem nie przyniosły szkody 
wypowiadano, ale nigdy nie cofano się przed gwałtem | jej samej i narodowi." 


i tępienie nienawistnych plemion w ten, czy ów 
sposób, było zawsze na porządku dziennym. Po- 
wiedzielibyśmy, że otwartość dzisiejsza jest lepsza 


W ostatnich latach twierdzi prof. Tarnowski 
wzmógł się na sile i wpływie kierunek, który 
sam się lubi nazywać liberalnym, postępowym 


od dawnej hipokryzji, bo nie okłamuje, nie zwo-|i demokratycznym. Napływ do szkół młodzieży 


p E Ssa 


zezwoliła hrabianka Julia Dónnoff na połą- 
czenie się z Fryderykiem Wilhelmem II. Kró- 
lowa żyła wtedy, i o rozwodzie nie było 
mowy, ale jużto stan zdrowia, jużto obawa 
pomnożenia i tak licznego potomstwa oddawna 
oddalały od niej Króla, a chodziło o to, ażeby 
go odwieść od gorszących go stosunków i szko- 
dliwych wpływów szczególniej pani Rietz, 
późniejszej hrabiny von Lichtenau, od których 
się wszakże nigdy otrząść nie zdołał. Kto 
studjował historyę dworską ..siążąt Niemie- 
ckich, wie o tem, iż często miewali przy 
ślubnych żonach ślubne kochanki; tradycyjny 
obyczaj małżeństw, tak zwanych Morganatica 
i Morzengabe, w podobnych razach ułatwiał 
trudności. — Związkowi hrabianki Dónhoff 
błogosławił Zellner w przytomności jej matki, 
siostry i Barona Langermanna. 

W lat parę wszakże hrabianka, a już 
teraz hrabina wypadła z łaski królewskiej; 
przyczyną tego miały być głównie zabiegi 
Pani Rietz, jak równie jej własne starania, 
któremi usiłował odwieść Króla od wojny 
z Francją. 

Była już słabą hrabina, kiedy się poró- 
żniła z Królem; odbywała połóg w Szwaj- 
carji i o chrzciny przyszło do rozprawy z du- 


chowieństwem i rajcami Magistratu Neucha= 
telskiego. 

Po powrocie ze Szwajcarji hrabina Dón- 
hoff osiadła w pruskiem mieście Angermünde, 
i żyła w niem dość nędznie nie mając nic 
zgoła z łaski królewskiej Listy pisane z tego 
ustronia od r. 1794. dochodzą do 1802. 
Charakter autorki, jak temu równie i spółcze- 
śni przyświadczają maluje się w tych listach 
dziwną mieszaniną stoicyzmu i czułości, roz- 
sądku i płochości, dobroci i złośliwości nie- 
wieściej. —— Rozłączonej ze swemi dziećmi 
książki jedynie rozrywały samotność, nie po- 
mijając nauczyciela łaciny, który miał przy- 
pominać Króla. 

Hrabina w listach swoich rzadko napo- 
myka o rodzinnych stosunkach, wspomina 
brata, którego straciła i siostrę, która ją chciała 
zastąpić w sercu królewskiem, nazywa swymi 
krewnymi Karola Dónhoffa i hrabiego Solms, 
a hrabinę Neal mieni swoją siostrzenicą. W 
młodości starał się o nią jakiś książe Radzi- 
wiłł. — Oto są własne jej słowa: 

„Wczoraj (17 Marca 1796 r.) wydano 
córkę księcia Ferdynanda, a raczej samej 
księżny. Małżeństwo to źle dobrane. Wiem 
dobrze, że książe Radziwiłł nie miałby mojej 
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ze sfer uboższych, dla której słowa : lud, postęp, 
demokracja, wielki urok mają, sprzyja temu zu- 
pełnie zrozumiałemu zjawisku. Gdyby „sposób 
postępowania tego postępu* był innym, autor 
gotówby się sam do niego przyłączyć. Ale kie- 
runek ten taki jak jest, nie jest ani postępem, 
ani demokracją, ani politycznym programem i dzia- 
łaniem, a tylko nóżka, działania, utrzymującą 
spułeczeństwo w stanie chwiejnym, nie dopusz- 
czającą go do równowagi. Na mocy jakiegoś 
-wspomnienia- dyskusji z lat młodszych, autor 
twierdzi, iż ludzkość dzieli siętna dwa rodzaje 
ludzi: na szeregowców, wyrobników chodzą- 
cych w jarzmie i kieracie wszystkich spraw spo- 
łecznych, i na jenerałów, ludzi niby wyższych 
zdolnością, a których zadaniem nie nie robić, 
wszystko ganić, wszystkiemu przeczyć, i wreszcie 
wszystko obalać, co robią szeregowcy. Według 
jenerałów źródło wiedzy i postępu tryska z prze- 
czenia i przeszkadzania choćby naj TRID m 
pracom. Nie nie robiąc, czekają oni, aż okoli- 
czności postawią ich na piedestale, na którym 
dopiero znajdując się, objawią swoje zasady 
1 r.zpoczną dodatnie działanie, Jest to system 
filozoficzny zastosowany w praktyce, Negacja jest 
bodaj nie głównym pierwiastkiem systemu Ścho,„- 
penhaueru; Max Stirner i Herzen są również 
upostołami przeczenia i rozkoszy niszczenia. Nasi 
jeneralowie może nie czytają tych pisurzy, ale 
postępują zgodnie z ich filozofją. 

; Pomiędzy szereęgowcami a jeuerałami gali- 
cyjskimi, dowodzi dalej prof. Tarnowski, niema 
żadnych. sprzeczności co do bieżących kwestyj 
praktycznych. Gdyby pierwsi ustąpili a drudzy do- 
stali się do władzy, stosunek ich do Austcji zo- 
stałby prawdopodobnie ten sum co. dotychczas, 
z tą tylko może różnicą, że zbliżyliby się bardziej 
do liberalnej lewicy Rady Państwa. -Dlaczegóż 
więc występują z gołemi oskarżeniami przeciw 
polityce Sejmu. i Koła polskiego? Choćby mieli 
inne zapatrywania, nie dowiodą, że sprawy były 
źle prowadzone, ze szkodą kraju, Poniesiono wiele 
ofiar dla «brony państwa, ale były one konieczne. 
Polityka ta zresztą może się pochwalić zwróce- 
niem uwagi rządu na potrzeby kraju, co nie- 
jeden przyniosło dla niego pożytek, Wszelkie 
podejrzeuia rzucaue na tak zwane stronnictwo 
rządzące, częste posądzenia „o zdradę ojczyzny*, 
były wynikiem niczego innego, tylko zasady 
przeczenia. Ta. zasada. podkopuje Kościół, choć 
uapozór nibjy szanuje i wyznaje wiarę. Częste 
powiązanie interesów narodowych z religijnemi, 
jak prześladowanie Unji ua Podlasiu, uie dozwala 
występować przeciw wierze; łączy się z tem oba- 
wa zrażenia do siebie religijnie usposobionego 
ogółu, Ale „krytym sztychem*, walczy się przeciw 
przeszłości i teraźniejszości Kościoła. Dla wrogów 
jego nigdy nie mają jenerałowie słów nie tylko 
oburzenia ale nagany, A jednocześnie wyzyskują 
położenie papieża, który dla ratowania całości 
Kościoła, musi czasem zadać ból naszemu uczuciu, 
lub też nie broni tego, co dla nas jest drogie, 
jedynie z powodu czystej niemożności. W ten 
sposób ni znacznie wykrada się wiarę ludziom 
łatwowiernym, Pisma galicyjskie odcienia postę- 
powego pracują nad tem nieustannie. Jedne czynią 
to w sposób obelżywy, drugie niby same nie 
występują przeciw Kościołowi, ale chwalą wszel- 
kie antikatolickie dążności i czyny, trzecie wre- 
szcie dowodzą, że można być dobrym katolikiem 
u mieć nieufność do Kościoła. Te ostatnie bała- 
mucą nawet duchownych, posiadających sympatje: 
demokratyczne. i , 


córki, gdyby to zależało odemnie. W piętna- 
stu. latach miałam zaślubić innego księcia pol- 
skiego, stryjecznego Radziwiłła. — Był on 
bardzo bogaty, bardzo zarozumiały, bardzo 
głupi,.i to mnie bawiło, ale, się ośmielił za- 
zapytać, czy go zawsze będę kochała i czy 
mu zawsze wierną będę? — Parsknęłam śmie- 
chem, mówiąc, że ani tygodnia. Tą odpowie- 
dzią uwolniłam się przecie. Moja matka łajała 
mnie srodze, alem się rozeszła z tym głu- 
pcem. To mnie nauczyło często używać po- 
dobnego środka, kiedym się chciała pozbyć 
jakiego nudziarza.* 

Przepatrzy wszy całą korespondencję wię- 
cejby tym podobnych rysów się znalazło. Dwór 
berliński, portrety króla i otaczających go 
osób mniej nas obchodzić mogą, ale ukształ- 
cenie umysłowe hrabiny i jej życie ustron- 
ne, poświęcone naukom, każe wnosić prawdo- 
podobnie, że oprócz tych listów mogła jesz- 
cze pozostać po niej jaka piśmienna spuści- 
zna, któraby się dała odszukać. To wła- 
śnie przypuszczenie spowodowało nas do skre- 
ślenia tej drobnej wzmianki. 

B. 


—-L 


Spolecznego ładu i składu nie znosi zasada 1 1 
nid Zgoda i równowaga wszystkich stanów Amerykanin 0 Sybirze. 
stoją jej na zawadzie, ztąd liberali nakłaniają lud, eS" 
młodzież i rzemieślników do nienawiści nietylko Podróżnik amerykański Głea 7 Kennan, 
szluchty, ale wszystkich ludzi majątku, stanowiska, | który niedawno odbył podróż po Sybirze, opubli- 
urzędu, zdolności i zasługi. Patrjotyzm rozumny, |kował w poważnych pismach amerykańskich spra- 
choćby najbardziej demokratyczny, powinien łą-| wozdanie ze swej podróży, gdzie podał tysiące 
czyć i wzmacniać, a nie rozdzielać i osłabiać. |zgrozą przejwujących faktów o położeniu polity - 
Wszystko co ma w społeczeństwie jakąś siłę na- cznych przestępców, zapędzonych w Sybir. Spra- 
leży skupiać, bo skupienie: to jest podstawą po- | wozdanie to narobiło wielkiego hałasu w prasie 
myślności narodu. Tymczasem pisma galicyjskie | europejskiej i skłoniło nawet rząd rosyjski do 
zawsze prawo, dobro i korzyść szlachty czy wię- |wysłania trzech czynowników z Petersburga dla 
kszej własności, odróżniają od prawa, dobra i ko- | „rewizyi Sybiru“ i sprawdzenia, faktów poda- 
rzyści miast lub wiejskiego ludu. Biorąc lud w|nych przez Kennnana. 
opiekę przeciw szlachcie, odszczególniają same Artykuły Kennant przyczyniły się jednak 
siebie i swoich od ogółu pod nazwiskiem inteligen- |znacznie do ustalenia należytych i prawdziwych 
cji, która ma niby jakieś wyłączne prawo za | poglądów na Rosyę w społeczeństwie amerykań- 
wszystkich myśleć, stanowić i działać. -. „|skiem, Im też w znacznej mierze przypisać nale- 

Następnie rozwija autor myśli już wyżej jży tę stanowczość, z jaką. Stany. Zjednoczone wy- 
stąpiły w obronie jednego ze swych obywateli, 


wypowiedziane. Znów mówi o przeczeniu władzy 
urzędu, choć teu w Galicji znajduje się w rękach | polaka-emigranta Kempińskiego, przybyłego w 
marcu r. b. za legalnym paszportem do Równa 


polskich. Ale liberalizm nie znosi zwierzchności 

już dlatego, że jest zwierzchnością. Społeczna ji deportowanego na Syberję, a wskutek rekla- 

harmouj:, polegająca na nieuniknionej i potrze- |macyi posła amerykańskiego w Petersburgu, któ- 

bnej hierarchji, nie podoba się apostołom przecze- |ry zagroził wyjazdem, natychmiast wypuszczone- 

nia. Zdąd u nas każdy człowiek zajmujący jakieś | go na wolność, Dobroczynny wpływ znakomitego 
podróżnika i pisarza okazał się i przy drugiej 


stanowisko i należący do zwierzchności, musi wal- ; 
czyć z nienawiścią i zawiścią. Niższy urzędnik | okoliczności, Jak wiadomo Rosja starała się po- 
zawiórać z wszystkiemi państwami umowy w spra- 


nie pojmuje karności, a każde niezadowolenie | za 
przełożonego, ostre napomnienie lub ukaranie jest | wie wzajemnego wydawania przestępców sap 
cznych i z taką propozycyą zwróciła się także do 


tylko dowodem ciemięztwa władzy. Taką ofiarą 

jest wikary strofowany przez. biskupa za niepo- Stanów zjednoczonych. Nu wiadomość, że rząd 

słuszeństwo, taką leniwy lub zuchwały uczeń u- |amerykański skłania się bez długich rozmyślań 

karany w szkole. Nieposiuszeństwo i opór zwierz- do podpisywania takiej umowy, Kennan z energją 

chności dowodzić mają godności człowieku i pra- | właściwą amerykanom rozpoczął agitację i u- 
i rządził szereg odczytów o Sybirze i o obchodze- 


wa osobistej wolności, karność zaś jest niespra- | rządzi. 
wiedliwością, uciskiem, okrucieństwem. W- takich |niu się w Rosyi z przestępcami politycznymi. O 
odezytach tych i o wywartem przez nie wrażeniu 


pejęciach wychowane pokolenie traci świadomość | 04 i 

obowiązków i' powinności, nabiera wstrętu do|pisze dziennik „Philadelphia Tagebl.* a 

społecznego łudu i składu, szarpie się w gniewach |za nim dzienniki wiedeńskie, co następuje: 
„Senat Związkowy Stanów Zjednoczonych 


i dąsach, targa się w mniemanych więzach, za-| | „Se 
truwa wzajemnemi zawiściami. Każdemu się zdaje, blizkim już był, jak wiadomo, zawarcia traktatu 
że jest do wielkich rzeczy, powołany, a tylko wła- |z Rosją o wydawanie przestępców politycznych. 
dza, a raczej reprezentujący ją ludzie, stoją mu | Na szczęście jednak Amerykanie w porę przeko- 
na przeszkodzie. ć nali się, że Rosja przedstawia obecnie siłę, z któ- 
Przeczenie ludzi jest może najbardziej. wi. |rą żaden kraj ucywilizowany nie powinien zawie- 
doczne. Nieufuvść do ludzi uczciwych, rozumnych |rać traktatów jurydycznych. / Wdzięczność win- 
i wybitnych przeszkadza ich skuteczności działa- | niśmy: za to p. Kennanowi; ściśle faktyczne dane, 
nia. U nas nie tylko nie spotykają się oni z po- |zgromadzone przez niego, postawiły obecny rząd 
parciem, ale są celem pocisków i potwarzy. Adam |rosyjski pod pręgierzem wobec calego świata cy- 
i Alfred Potoccy przez liberałów nazywani byli | wilizowanego. 
serwilistami, przez konserwatystów demagogami W Chicago p. Kennan miał odczyt, w cią- 
i socjalistami. Stańczyki byli bez wyjątku zdraj-|gu którego zrobił przerwę, a po pauzie znowu 
cami ojezyzny. Zyblikiewiez zwany „ogonem ary- | zjawi: się przed publicznością w odzieży aresztanta 
stokracji*, za czasów marszałkowstwa był szar- |Sybirskiego, z kajdanami na nogach. Pojawienie 
pany nawet za nadużycia funduszów krajowych.|SIę Kennana w okowach nieszczęśliwych ofiar, 
Dunajewscy, książe biskup i minister, są dotych- | których męki on właśnie tak jaskrawo przedsta- 
czas przedmiotem nieustannej nienawiści. Kalince, | wił, wzbudziło ogólną sympatję publiczności, któ- 
jak przedtem Kajsiewiczowi i Semenence, zarzu-|Ta 4 podwojoną uwagą słuchała dalszych słów 
prelegenta... „Odzież ta -- mówił Kennau — ze 


cono ultramontanizm i zdradę kraju. Choremu å 
Szujskiemu życzono śmierci i wiersz humerysty- |Stanowiska rosyjskiego jest piętnem zbrodniarza, 
zaś ze stanowiska więźniów politycznych oznaką 


czny, wyraż:jący to życzenie, posłano pod jego 
adresem. Rezultatem takiej polityki obalania po- | męczeństwa. Odzież tę nosili ludzie lepsi odemnie 
wag moralnych, nie może być nic innego jak tylko(i ja nie wstydzę się pokazać w niej przed wami, 
panowanie małych umysłów i małych charakte- | Każda część tej odzieży należała do któregoś 
rów w życiu publicznem, w literaturze i nauce|2 politycznych przestępców w Sybirze. Gdym wy- 
a co za tem idzie: obniżenie umysłowego i mo-|jeżdżał z miejscowości, w której męczyli się ci 
ralnego poziomu spółeczeństwa, jego godności |bohaterowie, każdy z nich podarował mi jakąś 
i powagi na zewnątrz. Prof. Tarnowski robi w tem | oznakę swego „potępienia“ i w ten sposób pow- 
miejscu niezbyt szczęśliwe porównanie, stawiając | stał kostjam obecny“. Przy tych słowach na no- 
za przykład stosunki francuzkie, całkiem odmien- | gach prelegenta dzwoniły kajdany i zgroza przej- 
ne od naszych i będące co najwyżej dowodem, iż | mowała słuchaczy. Niektórzy z nich. przy brzęku 
dziś Francją wielkich umysłów nie posiada. Zda-|tych kajdan zrozumieli, co muszą cierpieć uezciwi 
je nam się, iż temu brakowi Francji zwrot kon-|ludzie w Rosji, męczennicy za swe idee“. 
serwatywny zaradzićby nie zdołał. Zamiast mier-| Prawdopodobnie tylko dzięki tej szlachetnej 
not liberalnych stałyby na czele miernoty kon |agitacyi Kennana, udało się wywołać w Senacie 
serwatywiie, i w tem byłaby eała różnica. „Po|Związkowym Stanów Zjednoczonych uczucie wsty- 
Sebastopolu, mówi prof. Tarnowski, nastąpił Se-|du i zapobiedz, aby Rzeczpospolita północnej 
dan*, my dodajemy: i pierwszy i drugi był na-| Ameryki nie stała się pomocnicą despotycznemu 
poleoński. caratowi w prześladowaniu nieszczęśliwych więź- 

Jakiż cel tej negacji? pyta się po raz dru-|niów politycznych. 
gi autor, — i odtąd zaczyna się już coraz więcej 
powtarzać Znów dowodzi że działanie stronnictwa 
liberalnego jest sztuką dla sztuki, negacją dla 
negacji a dopiero w dali ukazuje się cel prakty- 
czny; zapanow»nie nad społeczeństwem otuma- 
nionem. Nie Sejm ma być rej rezentacją ludności, 
nie Pady miejskie reprezentacją miast, lecz ma 
panować nad tem wszystkiem jakiś dozór wyższy. 
coś pokątnego, równoległego, przeczącego. Wła- 
dza i prawdziwe: polityczne życie mają ustąpić 
przed starem liberum conspiro. Anarchja i roz- 
kład spółcezeństwa byłyby ostateczaymi skutkami 
polityki liberalnego stronnictwa. Na wyrażeniu 
tego przekonania kończy prof. Tarnowski pierw- 
szy rozdział swojej broszury. 

Za dalekoby nas doprowadziło, gdybyśmy 
chcieli poddać krytyce wszystkie twierdzenia prof. Zens yi 
pe en w streszczonym rozdziale ząwarte. KRONI K A. 
Trzebaby napisać całą, a nawet znacznie óbszer- ide ESN l 
niejszą od „Prób rozstroja* broszurę, aby niektóre J. E. Namiestnik br. Kazimierz Badeni przy- 
wywody autora poprzeć, niektóre osłabić. Po-|był dziś rano do naszego miasta i zamieszkał 
przestaniemy więc tylko na kilku luźnych uwagach. |w pałacu spiskim, w apartamentach Starostwa. 
(D. ce. n.) Nowym królem kurkowym podczas wczoraj- 

szego strzelania do tarczy królewskiej, został p. 
Gwiazdomorski, radca miejski. 


Wybory do Sejmu. 
Posłowie wybrani z miast. 


(Dokończenie.) . 


Brody, Z Izby handlowej wybrany Dr. 
Maurycy Rosenstock. 

Drohobycz. Stanisław Szezepanowski 
585 głosami na 974. 

L wów. Ponowne głosowanie, celem wybo- 
ru czwartego posła, odbędzie się dziś 8 lipea. 


KURJER KRAKOWSKI — Dnia 8 Lipca 1889. 


EE. ŻA 


Zgromadzenie Tow. Ochrony Tatr, które 
odbyć się miało w sobotę, nie przyszło do skutku 
z powodu nie przybycia na posiedzenie dostate- 
cznej liczby członków. Na dzień 24 sierpnia zwo- 
lano przeto nowe zgromadzenie, na którem spra- 
wa dalszego istnienia Towarzystwa ostatecznie 
zostanie -zadecydowaną, bez względu na liczbę 
obeenych członków. 

Jak się dowiadujemy, posiadacze większości 
akcyj wyrazili życzenie rozwiązania Towa- 
rzystwa, Tak więc pomimo, iż oprócz nas wszyst- 
kie niemal pisma warszawskie przemawiały za 
dalszem istnieniem Towarzystwa Ochrony Tatr, 
którego działalność bezwarunkowo okazać się mo- 
że potrzebną, nie ma żadnej nadziei utrzymania 
go na przyszłość. Smutne! 

_q lgnacy Boehm c. k. nadkomisarz przy 
Dyrekcyi policy; w Krakowie, zmarł onegdaj po 
krótkiej chorobie w 63 roku życia, Czech z rodu 
przywiązuł się do naszego miasta i był jego żyją- 
cą kroniką. Znał prawie wszystkich ludzi oddających 
się nauce i literaturze i z życia każdego przy- 
tuczał na poczekaniu ciekawe anegdoty i szezegó- 
ły. Sam był niepospolitym znawcą historyi natu- 
ralnej, zwłaszcza botaniki, ztąd krakowskie To- 
warzystwo Przyjaciół Nauk powołało go na swo- 
jego członka. Z przemianą Towarzystwa na Aka- 
demję brał czynny udział w jej komisjach. Jako 
urzędnik pozostawił po sobie pamięć człowieka 
pracowitego i łagodnego charakteru. — Pogrzeb 
odbędzie się dziś na Podgórzu o godz. piątej, z u- 
licy Kalwaryjskiej. i 

Z Magistratu. Wybory do zarządu wydziału 
nadzorczego i sądu polubownego miejskiej kasy 
chorych dla robotników, w obrębie m. Krakowa 
zamieszkałych, odbędą się na waluem zgroma- 
dzeniu robotników i reprezentantów pracodawców 
w dniu 15 lipca r. b, t. j. w niedzielę o godz. 9 
z rana w sali obrad Rady miejskiej. 

W czytelni akademickiej odbyło się kilka 
dni temu improwizowane przedstawienie teatralne, 
Dawano tragedyę Szekspirowską „Juljusza Ceza- 
ra“ o własnych tj, akademickich siłach. Spektakl 
wypadł ku ogólnemu zadowoleniu licznie zgro- 
madzonych widzów, którzy oklaskami nagradzali 
chwalebne usiłowania członków „kółka drama- 
tycznego“. Nawet role kobiece znalazły odpowie- 
dnich interpretatorów. Słyszeliśmy, że zarząd 
Czytelni“ pragnie w przyszłym roku akade- 
miekim rozwinąć kult dr.matyczny na większą 
skalę i w tym celu wynajmie obszerniejszy lokal, 


W stowarzyszeniu rękodzielników „Zgoda“ 
obchodzono wczoraj wspólną biesiadą odniesione 


zwycięztwo wyborcze. > 

(My. S.) Halka. W sobotę usłyszeliśmy po 
kilkoletniej przerwie sympatycznego gościa p. Flo- 
ryańskiego, obecnie pierwszego sej opery 
pragskiej. Na pierwszy występ wybruł artysta 
zawsze świeżą, uroczą „Halkę. Ocenę gry i szko- 
ły śpiewu gościa zostawiumy sobie aż do przy- 
szłego występu w „Zydówce* I innych operach, 
dzić tylko nadmienimy, iż głos ton zawsze dźwię- 
czny, nabrał więcej męzkości i siły. Publiczność 


płycie długotrwałemi oklaskami witała sym. 


pozwalać -- odparł książę. -- Proszę panów 
w tej chwili przejść granicę. A żeby panom straż 


graniczna nie przeszkadzała, odprowadzą panów 


żandarmi. 

Rosyjscy oficerowie spokojnie powrócili do 
domu, ale ich dwaj koledzy austryaccy zostali 
oddani pod sąd wojenny i skazani na pozbawie- 
nie rang, orderów i szlachectwa i na 2 lata 
ciężkiej wieży*, 

My tu, o czemś podobnem nie słyszeliśmy, 

Koko, gadająca papuga, porzuciła w piątek 
po południu błyszczącą klatkę przy ulicy Wol- 
skiej i poleciała w świat! Nazajutrz Koko, wido- 
cznie żądną nauki, spostrzeżono przy gmachu 
uniwersyteckim na plantacjach, wrzeszczącą : heraus! 
Schwytać jej nie zdołano. 

„ Nazywam się Chwalibóg, mieszkam prz 
ulicy Szewskiej |. 7, zapłacę po południu lub 
proszę przysłać do mnie po pieniądze.“ Powiedział 
tak elegancko ubrany młodzieniec, biorąc przed 
3 tygodniami w trafice przy ulicy św. Anny, 
dwie paczki tytoniu po 17 ct. Do dziś dnia nie 
pokazał się a adres, i zapewne nazwisko, wymienił 
fałszywe. Podajemy fakt ten ku przestrodze 
innych, 

Kościół na miejscu dworu. W osadzie ma- 
zurskiej Bednarówce, obok Ottynji, odbyło się 
1 b. m. poświęcenie kościółka, wybudowanego 
sturaniem p. Morozowiekiego, który przed 7 laty 
rozparcelował swoje dobra 30 rodzinom mazur- 
skim, dwór zaś odwieczną siedzibę możnych 
niegdyś swoich przodków, polecił rozebrać, oddając 
miejsce to pod kościół. Stare świerki okalają dziś 
czerwoną wieżyczkę kościoła, jak niegdyś okalały 
starożytny dworek. 

Slazk pruski. Z Katowic wydalono- majstra 
mururskiego z Galicyi, który podjął się wyko- 
nać budowę nowego sądu i inne budowle w mie- 
ście. OQdstawiła go 
wielu murarzami i pomocnikami, 


granie państwa. pruskiego, powtórnie 
granicę. — Redaktor odpowiedzialny 
ika“ p. E. Radziejowski rozpoczął odsia- 
dywanie trzymiesięcznej kary więziennej, na ja- 
ką skazany został za dwa artykuły, z Nr. 68, 
r. 1888. | "CJ 

_W Rzęśnie polskiej pod Lwowem, odbyło 
się założenie kamienia węgielnego pod budowę 


poświęcenia dopełnił proboszcz miejscowy, 

Blankiety wekslowe, które z dniem 30-go 
czerwca wywołano z obiegu, można wymieniać 
w urzędach sprzedaży matek stemplowych na 
nowe blankiety po dzień 30 września r. b. 

Do Watykanu nadeszła z Hiszpanii petycja 
o beatyfikację Krzysztofa Kolumba, podpisana 
przez 850 biskupów z różnych krajów romańskich. 

„ W Monachjum otwartą została 1-go lipca 
„Pierwsza doroczna międzynarodowa Wystawa 
dzieł sztuki*, : 

Unikat. We Włoszech od pewnego czasu 
wychodzi dwutygodnik, redagowany w języku ła- 
cińskim pt. „Alaudaeś (skowronki.) Pismo to jest 
ożywione i zawiera nawet kronikę bieżącą. 

Wilgoć murów. Wielce jest nieraz pożyte- 
czaem przekonanie się "o= istnieniu chociażby 
w małym stopniu wilgoci w murach. „Gónie civil“ 
poduje na to następujący sposób: „Macza. się 
w wodzie tabliczkę żelatyny, a następnie rozpo- 
ściera się ją palcami na tafli szklannej, poprze- 
dnio: pociągniętej tłuszczem, aż otrzymamy bardzo 
cienki arkusz doskonale spojony, Potosia się 
go, aby wysechł na powietrzu, obcina się brzegi 
i dzieli na małe tafelki, które przechowuje się 
w miejscu zupełnie suchem. Jeżeli się podejrzywa, 
że mur jest wilgotny, prowadzi się powoli tafelkę 
wzdłuż tegoż nie dotykając go, a jeżeli znajduje 
się tam wilgoć, tafelka to wykaże zwijając się 
natychmiast w trąbkę“, 

Nieposłuszne dziecię. Dzienniki angielskie 
przytaczają zabawny fakt, jaki się niedawno zda- 
rzył przed jednym z sądów londyńskich. 
ła tam 102 letnia Anna Hevisch, | 


ścia. P. Kasprowicz jako Halka 

A a wyboraie 3 Apiewałź dobrze, choć perira 
ta jest nieco za wysoką dla jej głosu. Milą ZY 
nikówną była p. Skalska w grze i r i 5 
Łómiński jako Janusz trzymał się do ragi głos 
sympatyczny, gra o wiele lepsza niż ma 
Zuwrócihbyśwy mu tylko uwagę modulacyi gion 
gi irigatii Aaria % Pino a Losnobiłś 
niej lez się tojo £ Stolnik, po Kiczman i Dziemba 
pl once icz; grali i śpiewali całkiem odpowie- 
dnio. Dzielnie tańczył i prowadził PA. parę 
(wraz z p. Drzewiecką) p. Żymiwski; a e ę a 
służone zbierał oklaski. Chóry i orkiestra > > u- 
g na pochwałę — tenor pierwszy w chórze 
+ i się byé nieco AER PAŃ Ri 
x syjscy W vie. , J 
Egip y y Nar,* podają fakt na- 


wie jednego z fortów krakowskich 
od pewnego czasu polowali wzdłuż granicy ro- 
syjskiej. To było powodem ich znajomości z ofi- 
cerami rosyjskimi, ktorzy coraz częściej zapraszali 
ich w gościnę. Austryaccy oficerowie chcieli od- 
wdzięczyć się za przyjęcie i zaprosili ich do siebie. 
Ponieważ w rosyjskich mundurach oficerowie nie 
mogli jechać do Krakowa, postanowiono przeto 
rzebrać się w mundury austryackie. Udało się 
* wybornie kilka razy. Nareszcie stojący na war- 
cie żołnierz coś zauważył i zawiadomił o tem 
księcia Wiudischgractza, który zjawił się osobiście 
w forcie w chwili, gdy oficerowie w najlepsze 
zapijali piwo pilaneńskie. Zjawienie się dowódzcy 
korpusu sprawiło oczywiście większe wrażenie, 
aniżeli pęknięcie granatu. 
n— Kto panowie Jes 
książe do oficerów rosyjskich. Aii 
Oficerowie rosyjscy wymienili gk = 
swoich pułków i opowiedzieli, w jaki sposób z 
li się po za granicą. i 
sz s aż" ego obaj wizyty nie możemy 


szczycie wieży jest piękny pokój, do- obserwacyj 
A Ryana A etiky syn Albionu zrobił 
panu Eiffel propozycyą, żeby mu tego pokoju 
odstąpił na pewien czas na mieszkanie, chciałby 
bowiem z swą świeżo zaślubioną małżonką prze- 
|pędzić kilka tygodni na szczycie wieży. Ofiaro- 
,wał on dwie gwinee dziennego koinornego, lecz 
nazwiska | Pan Eiffel propozycyę odrzucił. 


teście ? — zwrócił się 


———————— 


| tam wojska. 


jeździe z Monzy do Grecyi 


3 


Wiadomości. polityczne, 


— (Qesarzowi Franciszkowi Józefowi w po- 
dróży do Berlina towarzyszyć będzie hr. Kal- 
noky. Wyjazd naznaczony na 11 sierpnia, przy- 
jazd do Berlina na 12, a powrót do Gasteinu 
na 17-go. 

— Dotychczas w Czechach wybrano ogółem 

z kuryi wiejskiej i miejskiej; 62 niemców, 
44 staroczechów i 38 młodoczechó w. 
T mandatów (5 w Pradze i po jednym w Czasla- 
wie i Landskronie) dotąd nie rozstrzygnięty ch. 
„Narodni Listy“ spodziewają się, iż ogółem 41 
młodoczechów wejdzie do Sejmu. 
„Pester. El.“ donosi, że odwołanie 
Hengelmillera ze stanowiska posła w Belgradzie 
nastąpi w tych dniach. Miejsce jego zająć miał 
Burian, generalny konsul w Sofii, ale zaniecha- 
no tej myśli ze względu, iż Burian oddaje wiel- 
kie usługi na swojem obecnem stanowisku. Bu- 
rian awansował z generalnego konsula 2 klasy, 
ua dyplomatycznego agenta i generalnego Kónódla 
pierwszej klasy. 

— „Jour. de S. Petersb.* konstatuje, iż ton 
prasy austro-węgierskiej stał się obecnie więcej 
umiarkowany, co zawdzięczać należy uspokajają- 
cym wyjaśnieniom hr. Kalnoky'ego w delegacjach. 
Jednocześnie jednak zaznacza, że „położenie dwa 
tygodnie temu było w tych samych rozmiarach 
mało niepokojące, jak i obecnie." 

— W kołach politycznych berlińskich obiega 
pogłoska, iż ostre wystąpienie „Nordd. Allg. Z.“ 
przeciwko konwersyi pożyczki rosyjskiej, nastę- 
piło pod naciskiem partyi dworskiej, która życzy 
sobie ostrzejszego tonu względem Rosyi. Również 
koła tamtejsze zapewniają, że omawianą była ta- | 
kże dymisja Bismarka, co wszakże obe- 
cnie zostało zażegnane. 

— „Freisin. Z.* opisując podróż Wilhelma do 
Norwegii, tak kończy: „Zaden z niemieckich Cesarzy 
nie przedsięwziął jeszcze tak odległej co do cza- 
su, podróży. Aby powrócić do Berlina potrzeba 
8 dni, co równa się podróży do Nowego-Jorku. 
Z tego względu można przypuszczać, iż zastęp- 
stwo cesarza zostało zarządzone w osobie ks. 
Henryka, lub kanclerza, co zgodne byłoby 
z konstytucją”. 

— Rząd bułgarski zawarł z pewnym domem 
bankowym w Nowym Jorku umowę o pożyczkę 


D s 


nowego kościoła katolickiego. Aktu założenia i | 25 miljonów franków, 


— Podług wiadomości z wysp Samoańskich 
króliki Mataafe i Tamasese zawarli między sobą 
okój. 
ŻE Powstanie wybuchło w Badakszanie, na 
północy Afganistanu. Emir Abdurhaman posłał 


Ostatnie wiadomości. 


_Lucerra. Kardynał Lavigerie, którego przy- 
bycia tutaj oczekują, zjedzie się z kardynałem 
Ledochowskim. Zjazdowi temu nadają znaczenie. 

Biuła-Bielsko. Policja bryńska ostrzegła tu- 
tejszą, iż 5 agitutorów usiłuje wywołać zmowę. 

Konstantynopol. W Yldiz-Kiosku odkryć 
miauo spisek na życie Sułtana, skutkiem czego 
2 generałów i 10 wyższych urzędników skazano 
na wygnanie. „Pol. Cor.“ zaprzecza tej wiado- 
mości. 

Berlin. „Kreuz Z.“ donosi, iż ekskrólowa 
Natalja popadła w niełaskę u dworu petersburskie- 
go. Rozwód jej, pierwotnie za nieważny głoszony , 
obecnie jest na rękę. (?) 

Rzym. W ambasadzie niemieckiej szykują 
apartamenta dla ces, Wilhelma, który w prze- 
incognito zatrzy- 
ma się w Rzymie. 


z Z 


Odpowiedzialny redaktor i wydawca : 
Kazimierz Bartoszewicz. 


NADESŁANE. 


——— 


FABRYKĄ PIERNIKÓW 


R. MOLĘCKIEGO 


.  .,.. przy ul. Brackiej I. 5. 
istniejąca od lat 33 w Krakowie. 


. Sprzedaje 309, 6-6. 
30 sztuk całuskó w za 26 ct. 


4 KURJER KRAKOWSKI — Dnia 8 Lipca 1889. 


ATENTA NA WYNALAZKI 


i SS 
W EUROPIE i AMERYCE wyrabia i sprzedaje A Ń LEAG | 
posiadam olbrzymio Lorelej włosy dłu- 


(Warszawianin), inżynier i adwokat patentów. Właściciel firmy: gości 185 centimetrów, a to wskutek 


Jnżynierzy Cywilni 


+1 Brandt 4 G.W. Nawrocki. 


l. Brandt & G. W. v. Nawrocki 


w BERLINIE 


Friedrichsstrasse 78 (dom „Germania* róg Französische Strasse.) 
Pierwsze biuro patentów od r. 1873 istnieje. 
Dostarcza różne maszyny parowe, rolnicze, elektryczne i inne 


Gerard Wacław Nawrocki 
298 8—52 


RESTAURACYA 


WILHELMA URSEL 


w Krakowie, w hotelu Centralnym. 


poleca Sz. Publiczności 


NE OBIADY, 


KOLACYE, 


w abonamencie miesięcznym, tygodniowym lub à la carte 


ŚNIADANIA. 


po cenach nader umiarkowanych. 


Przyjmuje wszelkie zamówienia w zakres gastronomiczny wchodzące (do domów prywa- 


tnych podług umowy także z usługą), ręcząc za wyborną kuchnię i uprzejmą obsługę. 


Oprócz tego poleca Kawę, mleko kwaśne, wina wszelkiego gatunku, Piwo krajowe i Porter, 


Ładny Ogród jakoteż i Bilard sa do dyspozycyt. 


k Pracując od wielu lat w pierwszorzędnych zakładach gastronomicznych, posiadam wszel- 
& znajomość i spodziewam się ze strony Sz. P. T, Publiczności doznać możliwego poparcia, 
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Serya I. pe zir. L. 


koszula damska, ubierana haftem. 
kaftanik ranny, x pięknemi haftami: 
spodnica z haftowaną falbnną. 
pren majtek z haftowaną falbana. 
oszula męskn dzienna, 

para kalesonów męskieh. 

ręczniki płócienne. 

chustek batystowych, 

serwet deserowych 

obrus. 

fartuszek haftowany, kolorowy. 

3 pary mankietów męskich. 


Każdy wymieniony artykuł tej seryl 
kosztuje 1 zir. 


Serya II. po I zir. 25 e. 


6 chustek z kolorowemi brzegami — 
webowych. 

6 chustek płóciennych, białyeh. 

6 serwetek deserowych udumaszkowych. 

1 obrus. 

6 krawatek jedwabnych. 

1 kaftanik trykotowy ciepły. 

1 para kalesonów ciepłych. 

i paru kalesonów z dymki angielskiej 

'/4 tuziwa skarpetek białych, ręcznej 
roboty. 

1 obrus z frendzlą i kolorowemi sziln- 

kami. 

1 tuzin serwetek z frendzlą i koloro- 

a womi szlukami. 

1 parasol od deszczu. 


Kazdy wymieniony artykuł tej seryl 
WB zw KPZYCNZO BA o 
Serya III. pe 1 zir. 75 c. 


1 koszula dumska szertingowa z haftem, 
l kaftanik damski, biały, ubierany 
) haftem, 
1 para majtek z szeroką, haftowaną 
falbaną. 
spodnica ciepła trykotowa 
spodnica biała z znkładkami. 
par mankietów damskich, 
chustek batystowych francuzkicl z 
uajmodniej. brzegami kolorowemi. 
6 ręczników płóciennych 
1 prześcierudło bez szwu na najwięk- 


— MAG O> da a M A a a ma 
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sze łóżko, 
Każdy wymieniony artykuł tej sery: 


Z poważaniem WILHELM URSEL. 


eyer i Spółka 


w Krakowie 
Sukiennice, Nr. 12, 13, 14, naprzeciw kościoła N. Panny Maryi M 
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Serya IV. po 2 zir. 
chustek angielskich batystowych, z 
najmodniej. brzegami kolorowemi. 
chustek webowych, białych, cienkich. 
chustek web. z piękn. brzeg, kolor. 
ręczników adamaszkówych, białych* 
koszula dzienna damska, nujświeższ. 
fasonu i bogato ubieruna haftem. 
kaftanik damski ranny, olog. ub. naft. 
koszul. damska nocna, ub, ręcz. haft. 
p- majtek damsk., z szer. haft. lban, 
koszula dam. web.dzien. ub. koronką, 
par męskich skarpetek, ciepłych, 
chustek białych, webowych z dużemi 
haftowanemi znakami. 


— % m © c: 
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Każdy wymieniony artykuł tej seryi 
kosztuje 2 złr. 
Serya V. po 2 zdr. 75. 
1 koszula damska, dzienna. z prawdz. 
weby irlandzkiej, ubieranu haftem. 
1 koszula nocna, dumska,7z fruncuskieg. 
kretonu, ub, haftom lub wstawkami. 
1 kaftanik trykotowy, wełniany biały, 
!/, tuzina ręczników tureckich. 
spodnica biała, z szeroką wstawką 
haftowaną i zakładkami. 
koszula kretonowa, Nocna, męska, 
frane: fuson, z ukraińskim huftem,. 
6 serwet stołowych, dużych adumasz 
1 
1 


a mh 


obrus stołowy, ndamaszkowy. 
sznurówka francuskiego fusonu, 
1 gornitur trykotowy, ciepły. 


Serya VI. po 5 zir. 


1 koszuin damska, dzienna, z vienkiej 
weby, ubieranu ręcznym haftem. 
koszula dzienna, cienka, wobowa naj. 
modn. fasonu,” b. strojuie ub. haftem., 
kaftanik rauny damski, bardzo siroj- 
nie ubierany haftęm i wstawkami. 
prawdz. batystow. chustek białych, 
par pończoch białych, cienkich, 
prawdz. adamaszkowych ręczników 
koszula męska z praw, irlnndz. weby. 
chustek webowych, cionkich, z mo- 
dnemi brzegami kolorowemi. 

1 parasoł ełegnncki. 


Każdy wymieniony artykuł tej seryi 


m m 
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i dziecinnej w uujlopszych gutwnkwch i najświeższych fusonach oruz skłąd 


Zwracując łuskuwą uwagę na powyższe ogłoszenie, nadmieninmy zarazem Yy T 
e osiieddm y na składzie wielki wybór bielizny damskiej, męskie j( ó 
płócien krajowych i zagranicznych od najtańszych do najlepszych 


Wyłącny skład prawdziwej normalnej bielimy trykotowej Prol. Dra. Gustawa Jaeger 


SDAIN 


kosztuje 1 złr. 75 ot. kosztuje tylko $ ztr. zB 


Najtańszy, zupełnie bezwonny a nieulegający przerwie 
SPOSÓB PRASOWANIA 
jest za pomocą patent. żelazka i cegielek z drewnianego węgla 
MAF  (Holzkohlen-Briquetten) "TĘ 


z fabryk Arcyksięcia Albrecha. — Jak tylko cegiełki te raz się ro'żarzą, można bez 
podtrzymywania ognia, bez śladu jakiegokolwiek odoru w najwygodniejszy sposob tem 
patentowanem żelazkiem bezprzestannie prasować, a koszta tegoż wynoszą zaledwie 
x 1'/ą centa na godzinę. 

Miejsca sprzedaży urządzają się wszędzie. Objaśnienia i cenniki przesyła na żąda- 
nie darmo i franco; * ss i i 

Główna sprzedaż dla MORAWY, SZLĄZKA i GALICYI cegiełek z węgla 
drewnianego (Holzkohlen-Briquetten) z fabryki Arcyks. Albrechta u 


291 10—10 JANA ROSNERA w Cieszynie. 


Nakładem K. Bartoszewicza. 


użysania przez 14 miesięcy wła-nego 
wynalazku pomady, która jest jedynym 
środkiem przeciwko wypadaniu włosów, 
a niemniej do zwiększenia porostu i 
wzmocnienia powierzchni tychże. U męż- 
czyzn sprawia ona gęsty, silny porost 
brody i już po krótkiem używaniu na- 
daje włosom głowy, jak brody, piękny 
naturalny połysk i gęstość, konserwu- 
jąc je zarazem od wczesnej siwizny, 
aż do późnej starości. Cena jednego 
słoika 2 ztr. Rozsyłka pomady pocztą 
na cały świat dokonywa się codzien- 
nie za przesłaniem należytości, lub za 
232 11-20 pobraniem. 


CS LLAG 8 COMP. 
Budapeszt, Kónigsgasse. 
Wszelkie obstalunki taki tylko czynić 


należy. 


Obstalunki od 6 słoików przesyłają 
się franco i z opustem 259/,. 
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tPewny środek na zasadzie dokonanych prób! 


mra 
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wył. uprzyw.: Fabryka, Wiedeń, Rosja 
i państwo Niemieckie! 


Medal Medal Medal - 
Warszawa 1885-1886. Kraków 1887. Symferopol 1888 
Broszurka niezbędna dla każ- 


dego budującego 
franko i bezpłatnie 


80 stron druku 


„EXSICCATOR“ 


wyn, Inż. techn.: G. Ritter w Warszawie, 
niszczy grzybek drzewny, osusza wilgoć i t. p: 


Jarząd Ali: Kraków ul, Sw. Sebastyana M. o. 


Ceny „Exsiecatora* w Krakowie do 40 kilo — kilo po 40 cent. 
wyżej po 35 cnt. 
Agentów poszukuje się. 
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PRACOWNIA KRAWIECKA 


LEONA GRABOWSKIEGO 


w Krakowie ul. Bracka 1. 17. parter. 
Posiada na składzie materje zagraniczne, jakoteż i krajowe, oraz 
wykonywa punktualnie wszelkie w zakres krawiectwa wchodzące 
roboty według najnowszych żurnali. 


x „kotwicą”, jako barda 


skuteczny środek domowy. 


Poleca ubiory gotowe, garniturki krakowskie małe dla dzieci, 
karazye, fraki na zubawy wypożycza i rozmaite kostjumy 
287, 13-13. karnawałowe. 


| 
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nabyć można w drukarni 


mF- Bodeńskiego, w Krakowie przy ul. Szowskiąj |, Ol 


Drukiem A. Koziańskiego w Krakowie, 


